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P rzec iw  an łip o łsk

a p e s to
YPARSZAVA. 3P. liston. {teł. wł(.) Posłowie 

^PS. postawili na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
C iosek domagający się zerwania stosunków dy­
plomatycznych z Watykanem, odwołane posła Ko­
walskiego i wręczenie papierów' nuncjuszowi Raitie- 
tou. Jako powod podaje uzasadnienie wniosku zna 
”■6 i obowiązujące rozporządzenie b :sk. wrocław-

iej rab* s to lic y  
I sk ie j !
skiego Bertrama, które godzi w fj^o in e  interesa
polskie i dowodzi, że stoiica apostolska prowadzi 
polityką ntipolską.

Krążą pogłoski, że episkopat nofski ma wys'ać 
depeszę do papieża w sprawie zajść na G. Śląsku. 
W Warszawie ma się odbyć zebranie episkopatu 
z całej polski.

Pokojow a poIRyl
WARSZAWA. (Tel. wł.) 30. listopada. W 

Meracn politycznych krąży pogłoska, że w od­
powiedzi na znaną notę rządu polskiego paze- 
fciwko przewlekaniu rokowań pokojowych i oz- 
■aeżems terminu ich ukończenia, bolszewicy 
przygotowują prupozycyę, aby zmodyfikować za­
dan e  warunki rozejmu w tym kierunku, aby bez 
Możności wypowiedzenia, rozejm został zawarty

Ra tiolszeu'ik6«ir.
na 2 miesiące. Obecnie jak wiadomo, rozejm mo­
że być wypowiedziany każdej chwili na 72 go­
dzin.

W razie zgody na v<T oropozycyę, bolsze­
wicy zobowiązują się przystąpić natychm iast do 
dernobilizacyi swojej armii i wypłacić Polsce 
złotem dyamentami, za szkody wyrządzone 
przez armię czerwoną. '

^elscjacya p ose lsk i
"WARSZAWA. .(Tel. wł.) 30. listopada. Wo- 
wynikłej różnicy zdań, kluby poselskie P. 

S.i piastowców uchwaliły, że należy wysłać 
•łftlegacyę poselską dc Rygi. Równocześnie u- 
cW a.ily , że pozostanie p. Dąbskiego na stano­
wisku przewodn. delegacyi polrojowej, r.ważają 

pożądane.

a p ojed z:e  d e  Rygi.
WARSZAÓYA. (Tel. włA 30 listopada Wczo 

raj wyjechali do Rygi dalsi e tsperci p$J. Łulra 
siewicz, z min. spr. zagr., Szelążek z Jnin. oświa­
ty, Królikowski, z min. rolnictwa i Ilochowicz 
z prez. rady ministrów.

U chw ała BDiędrynar
w spraw i
Londyn, w listopadzie.

. Międzynarodowy Kongres Związków Zawo­
dowych uchwalił w sprawie pacyfikacyi nastę- 
t*ująca. rezolucję:

Międzynarodowy Kongres Z w. Zawodowych 
'j^tiadcza, że walki prowadzonej przez Zwią- 
** Zawodowe, a zmierzającej do usunięcia 

y^zelldch wojen nie wolno mieszać z pacyfiz- 
^  kapi alistycznej hurżuazyi.

Będąc przeciwną wszelkim wojnom, między- 
^  ‘W B B B B — WIŁ ...........................................

‘cdówRi Zawbodowej 
e  pokoju.
naród ówka robotnicza odrzuca tal ze wojny pro­
wadzone, celem narzucenia narodom w o rew ich 
woli nowych form bytu politycznego iak(i ekono­
micznego.

Klasa pracująca, żąda całkowitego 1 trw ałe­
go pokoju, pomiędzy wszystkimi narodamj i sta­
nowczo nie godzi się na to, by być raz jeszcze 
wprowadzoną w błąd pod pretekstem walki o 
ostateczną wojnę, lub o wojnę z rzekomym cei 
lem zakończenia wojny.

d a l s z e  o g r a n ic z e n ie  r u c h u  k o l e j .
.D y  ;kcva kolei państwowych we Lwowie do 

Osi: Obowiązujące obecnie ogranicze.ua ruchu o- 
‘ibo-Eego przedłuża się na zarządzenia Ministerstwa 
f „^^znych do dnia 19. grudnia br. włącznie.

‘ ARSZAWA. 30 XI. (Pat.) W powadzenie 
9 dnia 3. -listopada 1920 ograniczenia ruchu pocią- 

r < sobowycii, wywołane potrzebą uz ska lia pa- 
r0vr/°zów dla rucnu towarowego, przedłuża się z 
■•‘zporząazenia Ministerstwa kolejowego do dnia 

gruduia br. włącznie J

" ROKOWANIA POLSKO- CZESKIE.
PRAGA. (Pat.) 30. listopada. W sobptę u- 

Irończone postały czesko- polskie rokowania w 
sprowii ocłirony mniejszości narodowej na Ślą­
sku Cieszyńskim. Część delegacyi polskiej opuś­
ciła już Pragę, wyjeżdżając do W arszawy. Je­
dynie kilku delegatów pozostało jeszcze w P ra­
dze, aby prowadzić w dalszym ciągu rokowani? 
w kwe^tyach finansowych i gospodarczych.

Wlunozełet im  tow. larami
przed wyborcami

” >r  S ty j, 29. listopada i920.
Dnia 28. listopada w niedzielę przemawia: po­

seł tow MOraczewski na wiecu zwołanym przez 
PpS. w przepełnionej po brzegi sali „Fokoła" wt 
Stryju. W dwugodzinnej mowie p-zedstawił start 
kraju w chwili obecnei. Opłakany stan finansów _ 
powoduje ciągły .spadek marki. Wydatki państwa 
w roku 1920 wynosiły przeszło 50 miliardów m aiet 
a podatki przyniosły 1 miliard. Ponieważ z wła­
snych przedsiębiorstw państwo ma barazo nie­
wielki dochód, bo ani saliny, ani tytoń, ani spi­
rytus wielkich dochodów nie przynoszą, "koleje da­
ją deficyt blisko 5 miliardów rocznie, przeto Skarb 
pomaga sobie prasą drukarską. Dotychczas pusz­
czono w obieg przeszło 50 miliardów marek, cdf 
oczywiście obniża wartość marki Wyjścidb z te­
go położenia jest: t

zatrzymanie arukowanla nowyelt marek,
a to może się stać wtedy, ieżei* l«
z podatków, ■ pożyczek wewnętrznych, z konfi­

skaty części majątku posiadających
zaczną marki "napływać z powrotem do skarbu 
państwa.

Należ1/  podnieść własną produkcyę nrzez u- 
możliwienit pożyczek inwestycyjnych w obcej wa­
lucie. Plan ten dotyczący poda*kóv/ i pożyczek ja- 
koteż podniesienia produkcyi wprowadzał w życie 
minister Grabski, który bvł najgorszym prezyden­
tem minisrrów,, gayż ściągnął na nas klęskę wi 
sprawie śląska Cieszyńskiego, a!c jako minister 
skarbr miał silną wolę podniesienia naszych/fi­
nansów przez pociągnięcie po: ladających do wiel­
kich świadczeń na rzecz państwa. Ta ćziałamość 
ministra finansów ściągnęła nań gromy naszej re~ 
akcyi, którei wyrazicidką stała się endecya snowo 
dowując jego upadek pod płaszczyłbym ooniycz- 
nym- łj*  < , ,

Mówca przedstawia

' , ... smutny sta r aprowizacji
(jego wywody przedstawiamy w innem miejscu), 
komunikacyi, z do wodę braku parowozów i wago 
noną i niemożności szybkiego ich napraw.enia, start 
poczj1 i telfegrafpw; wreszcie kreśli w barwny spo­
sób gospodarkę naszych władz administracyjnych, 
operujących 9 rodzajami defensywy, posługujących 
się ciągle jeszcze dobrze zdanymi nam t  p.rzedf 
25 laty maszynkami do Ściskania palców, palką 
i aresztem.
'  Przechodzi następnie historyę ostatnich kilku I 
miesięcy. Najazd wojsk rosyjskich, nastrój ludno­
ści i rvojska niechętny wojnie, zmianę nastroju 
pod wpływem utworzenia gabinetu Witos-Daszyńsk* 
i pod wpływem postępu moskali, rokowania w Miń­
sku, oapatcie naiazdu, zwycięstwo nasze i .ozejmf 
w Rydze,

(Jedyna zasługa rozejmu przypada lewicy, J 
gdyż ona nastawaia na zawarcie pokoju narożu-

■ >
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mienia; i doprowadziła do tego, że warunki pokoju, 
z jakiemi delegacya nasza pojechała do Mińska w 
okresie dla państwa najkrytyczniejszym, staiy s'ę 
podstawą rozejmu w Rydze w okresie najświetn.ej- 
szego aaszego zwyc.ęstwa. Tylko umiarkowanie na­
szego rządu umożliwiło rozejm i jest podwalną 
przyszłego pokoju. Mówca nie wierzy w wojnę na 
wiosnę cnoć nie wyklucza jej możliwości. Czy wl 
r. 1921 będziemy mieli wojnę czy pokój zależy wy­
łącznie od tego, czy w Sowdepii zwycięży partya 
woienna czy pokojowa. ,
Obecny rząd polski chce bezwarunkowo pokoju, 
ażeby móc wszystkie siły skierować dla napiawy 
stosunków wewnętrznych.

Na pierwszy plan stosunków wew.kdrzrych 
wysuwa się konstytucya. Jcdnoizbowość czy dwu­
izbowość, sposób wyboru prezydenta, praw? oby­
wateli, szkolnictwo, określenie prawa własności1, 
rola kościoła w państwie, oto splot zagadnień 
spornych.
Mimo konieczności powściągliwości w ciężkich1 
chwilach tworzenia państwa, walki programowe 
muszą wybuchać w sprawach tak wielkiej wagi i 
przy tak dyametralnie sprzecznych poglądach na 
podwaliny ustawowe pod ustrój polityczny, spo­
łeczny i gospodarczy Polski. Sejm ma przecież 
zadecydować jaką nja być Polska.

Reakcya chce Polski 18-go stulecia,
a  my nawiązując do wzorów sejmu czteroletniego, 
wyszkoleni w nowoczesnem pdjmowaniu dziejów 
dzisiejszych, chcemy Polski 20. stulecia, chcemy 
w niej przybudować ustrój społeczny, dający przy­
wileje klasie pracującej. W tej walce o tak ważne 
sprawy wydmuchuje reakcya do rozmiarów klęski 
narodowej drobny epizod jakim była nasza tech­
niczna obstrukeya przeciw usiłowanemu pogwał­
ceniu woli połowy sejmu przez głowę reakcyi, ja­
kim jest marszałek Trąpczyński. Że ta obstrukeya 
była wywołana jedynie uporem marszałka, wska­
zuje najlepiej jego całkowite zastosowanie się do 
'żądań lewicy, jednym słowem wygrana obstruk- 
cyonistów. Jedność konieczną du odparcia najazdu 
i zawarcia pokojh, tych,- kardynalnych podstaw 
naszego bytu utrzymaliśmy mimo ciągłych prowo- 
kacyi prawicy. Zerwali ją endecy. Mowa Głąbiń- 
skirgo na picru -zvm zebraniu się sejmu po przerwie 
dwumiesięcznej była potępieniem idei koalicyjne­
go rządu. W n i^ k  endecki, o rozwiązanie koalicyj­
nej Rady Obrony Państwa i wycofanie ministrów 
endeckich z rządu rozbiły faktycznie pierwszą pró­
bę rządzenia na- podstawie porozumienia się 
wszystkich stronnictw. Gdyby to zrobili pepesowcy, 
cała prasa endecka* grznrałaby pizeciw nam, jakc 
przeciw rozbijdezom naństwa.

Przyznaję chętnie, że krok endecki był nam 
bardzo na} rękę, gdyż utrzymanie koalicyi z reak- 
cyą stało się niemożliwością w sprawach wewnętrz­
nych, jednak podkreślam, że jedność różniła to 
stronnictwo, ktęre od początku swego istnienia, 
prawiło kazania o konieczności zgodnej współpracy 
wszystkich. Dziś zrzuciło maskę i stwierdziło, że 
jedność rozumie jako podporządkowanie się klasy 
robotniczej klasom posiadającym. „Aibo my pa­
nujemy, albo nie ma jedności" oto jest motyw po­
lityki endeckiej,

Aby pozory ratować, unikają rozmów* i debat 
na ten temat, zasłaniając swojął obłudę szkalowa­
niem osób, jak Daszyńskiego, Diamsnda i Mora- 
czewskiego. Na te szkalowania mam jedną odpo­
wiedź: „wolno psu na Pana Boga szczekać". Wa­
szą rzeczą, jako moich wyborców, iest wyDuwie- 
dzieć swój sąd o mnie i o polityce, którą jako 

1 peptsowiec prowadzę.
Huczne brawa wyrażały aż nadto dobitnie sąd 

wyborców.
interpelowali mówcę prof. Bobin, tow. Machia 

i ini, p wreszcie endek Cyprys, który nawoh-wał 
do jedności i zgody.

Na zapytania interpelantów dał mówca wy­
czerpujące odpowiedzi a prof. Cyprysiowi dał 

1 ciętą odprawę.
Rezclucyę wyrażającą^ ottim ufności Związkowi 

polskich posłów socyalistycznych w ogólnością 
w szczególności posłowi Moraczcwskiemu przyjęto 
wśród owacyi na jego część. Przeciw podniosły się 
dwie ręce.

Na tem zakończyło się to imponujące zgroma­
dzenie, któremu przewodniczyli tow. Gocea i Su­
charski.

Popołudniu odbyło się posiedzenie Rady ro­
botniczej PPS. w Stryju, na ktorem poseł Mora-

Mopolsfei Za&Jad Odzieży
we Lwowie t

reaiposTął sppasedaż obuw ia w SZATlfJl swej 
u J j j c t y  J a g t e H o A s k i e j  h  2 9 —  2 2 .  W s s e i k L e  

o g ra n icz  sppaeeeaaśy c-t? srw .a są ze:.es..ca e*

czewski w dwugodzinnym przemówieniu omawiał 
stosunki polityczne w Europie a zwłaszcza w Ro- 
syir Kreślił wptyw tych stosunków, na nasze pań­
stwo, wykazywał \n iemożliwość stosowania takty­
ki bolszewickiej uj nas* a równocześnie kor.iecz- 
ność i możliwość, stopniowego budowania ustroju 
socyahstycznegó w' Polsce, bez narażenia n^pod­
ległości na szwank. Przechodząc do miejscowych

stosunków wzywał do szukania I dróg zgodnego
pożycia obok siebie polaków, ukraińcówf i żydów** 
wskazujęc złe skutk' jakie z atmosfery nienawiści 
i nieprzejednania wypłynąć muszą dla wszystkich 
Obrady nad tvm przemówieniem i interpelacy® 
do posła i jego odpowiedz' przeciągnęły się & 
późną noc „» ■ ' >

Z SEJM U.
WARSZAWA. (Pat.) 80. listonada. Na wtor 

kowetn posiedzeniu tow. P.eger referował sprawę 
lokautu właścicieli aptek, przyczem zgłosił re- 
zolucyę, wzywającą ministerstwo zarowiai pu­
blicznego do unormowania godzin pracy w apte­
kach oraz do naprawy stosunków panujących 
w aptekach.

Izba przyjęła rezolucyę wraz z  poprawką 
Woźnickiego, domagającą się, aby apteki były 
w całem państwie czynne w godzinach od 9 
rano do 10 wieczorem.

KotufaT i tow. zgłosili wniosek nagły o przy­
znanie Śląskowi Górnemu na wypadek przyłą­
czenia go do Polski, ulg w usiawia o reroimle 
rolnej,

SejmfT rząd polski powinien zawczasu przy­
gotować ustawę, któraby ułatw iła ludności rol­
niczej śląskiej, robotnikom dworskim i innym 
ludziom bezrolnymi fp ta ło ro h m n  na Śląsku na­
bycie tej z’'cmi, tak aby ustaw a o reformie rolnej 
została na Górnym Śląsku wykonana wkrótce 
i sprawnie. Ulga powinna polegać na tem, raby 

ziemia owa na Śląsku Górnym była rozdzielana 
.z a  iarmo, cena zaś ziemi prywa+nej powinna 
uwynosić nie więcej, niż 1/4 ceny targowej.

Z kolei przystąpiono

do obrad m d Konstytucyą.
P. Bobek (P. S, L.) godzi kię na poprawkę P. 
P. S. do arj. 123, aby nauka była bezpłatną 
we wszvs*kich szkołach publicznych.

P. Czapiński (P. P. S.) charakteryzując, jakie 
stanowisko zajmuje rehgia w naszej szkole, 
twierdzi, że przez nią chce się wprowadzić su- 
premacyę kleru do szkoły, a tą drogą i w spo­
łeczeństwo. Zastrzegając się jakoby występował 
reiigi’, mówca sprzeciwia się narzucaniu dziec­
ku formy dogmatycznej. Powinniśmy wychować 
obywateli, którzvby śmiało i niezłomnie bronili 
praw włanych i Ttzeczyp°,s spolitej, ale nie po­
winniśmy wracać do czasów średniowieczny ćh 
i jej scholastyki.

Po przemówieniu posia Nowickiego odroczono

rozprawę konstytucyinęa i przystąpiono do rozora 
wj' nad trzema wnioskami nagłymi w sprawie hstU 
pasterskiego ks. biskupa wroJawsk itgo Ber trama- 

P Dubano icz uzasadniał pierwszy z wnio- 
ków, domagający się, &>/ załatwienie spraw mię* 
dzy Polską, a stolicą Apostolską złożone by.io ^  
przyszłości z obu stron w odpowiednie ręce, oraz 
ab> uzyskał bezwzględne wydzielenie Górnego S'4* 
siła z zarządu niemieckiej dyecezyi wrocławskiej- 

P. Buzek stawia pod adresem rządu dwa pyr 
nia: jak mogło doiść do wydania tak;ego rozpo- 
rządzenia i czy nasze organa uczyniły wszystko, 
aby temu zapobiedz,; i jaka była czynność naszego 
posła prz} Watykanie w tej sorawśeę • /

P. Tad, Regar uzasadniając trzeci wniosek, 
domaga się odwołania ambasadora Kowa!skTego 1 
oddania papierów uwierzytelniających rasi. Rattke- 
mu. '

Rząć oolski przedsięwziął już co następuje' 
zaprotestował u nuncjusza Rattiego i przed koml_ 
syą plebiscytową, oraz Dolecił posłowi Kowalskiemu 
w Rzymie, aby zaźąaał kategorycznie odwołania 
tego rozporządzenia.

Po przemówieniu ks. Macierewicza przeciw na­
głości trzeciego wniosku, nagłość pierwszych dwóch 
wniosków przyjęto, a trzeciego odrzucono(l) ® 
wszystkie trzy wnioski odesłano do komiśyi spraw 
zagranicznych.

P, Głąbinski uzasadnił wniosek nagły Z. L N 
wzywając rząd do przedsięwzięcia energicznych śro­
dków w sprawie plebiscytu na Górnym Śląsk*1*, 
aby nie dopuszczono do niego ludzi, którzy tan* 
tylko się urodzili, iecz tąm nie mieszkają. Nagłość 
wniosku, przyjęto, a sprawę odesłano do kBm'sii- 

Na zakończenie ks. Teodorowiez oświadczył* 
że komitet biskupów w imieniu całego poiskiego 
episkopatu przesłał telegram do Ojca świętego, & 
którym piętnuje błąd polityczny Kardvnata Bert/ą 
ma, który chce przesądzić plebjscyl przez odaani# 
go w ręce księży niemhckich.

Następne posiedzenik we czwartek, a godz. 3- 
popołuaniu.

—oo—

ROZBRA JANIE ODDZIAŁÓW BAł ACHOWICZA 
WARAZAWAA30. X I  (Pat.) F,istna donoszą, 

w piątek dnia 25. bm. oddziały -armii ger.. Bała- 
chowicza, które wycofały sie z Turowa- i przeszły 
w rejenie Dawidgródka przez granicę polską zostały 
rczbrojone. ' /  >

ARESZTO\VANIE SZPIEGA 
3YDGDSZCZ. 30. XI. (Pat.) Jak donosi dzień 

nik Bydgoski) władze wojsk, aresztowały w Nakle 
kupca Ernesta Schuhmachera, pochodzącego z po­
wiatu wyżyskiego, który w charakterze organiza­
tora tworzącej się w pozna liskiem „Handelscen trale" 
podróżował do Berhna, w rzeczywistości zaś upra­
wiał akcyt szpiegowską na rzecz Niemiec Przy a- 
resztowanym znaleziono różne tajne rozkazy woj­
skowe.

KS. RAfTT OPUŚCIŁ GORN\ SLĄSK.
BYTOM. 30 XI (Pat.) Pism? niemiecki? do­

noszą, że komisarz kościelny dla Górnego iW  
ska, ks. arcyb. Retti, który po ponownym przyf^ 
ździe na Górny SIąsk, przeb;rwai ^ Opolu, 
jechał z Górnego Slązka. Wylazd ten stoi w zwid2'  
ku z listem pasterskim katdynała Bertrama.

* WYBORY W BELGRADZTR.
LYON [Pat.) 30. listopada. Wvbóry vr 

gosławii Odbyły się w zupełnym, porządku. W f 
niłit M-ybo-ów dla m iasta Belgradu przedstawi® 
się jak następuje: partya radykalna 4.305, d0- 
mokraci 3.195, komuniści 4.050, repunlikan1*1 
452.
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I O T E R 1 A  K IN O W A .
TPZY (3) MILIONY DO WYGRANIA!
I DpneFieya kinoteatrócc *I2AP:DA“ i „łEARSS/YCEA* cBcąę zrobię trespodziabkę swojej 

' T* Publiczności, przeznacza ti zy ( ij  wygranejakc pot aruneft v smjzyi zbl.żi.jQCi;cn sń świm.
T szy  lcs ttiigry&a I.ĆCO.OOOkę
3-ii .  .  1 000 000-hę
3 CL .  1,000.000-kg

Rażds Bilet sprzedany w kinoteatrach „WANDA* i „WARSZAWA* począwszy O d  
^ ‘ a  l - l 1*  g r u d n i a  jts t z a r a z e m  l o s e m .  Numer losu jest uwi-
^ ^ u io n j  na odwrotnej stronie biletu, Ltóiy należy przechować 1583__2
 ̂ C ągnienic losów odbę iz £ s,ę w lokalu Adm:nistracyi „DZIENNIKA LUDOW EGO', przy 
Pe<*Valnej komisyi, poczem wynik zostanie ogłoszony w dziennikach. ZARZĄD.

Jak u trrco n o  5ś[ąsk C ieszyńsk i.
TARSZAWA. Ministerstwo spraw zagrańicz- 

nadesłało na ręce p. marszałka Sejmu usta- 
odawczego następującą odpowiedź na inie~wencyę 

P ' Kunickiego, Regera, i to w. z dnia 8. październi 
J; 1920 w sprawie rozstrzygnięcia sprawy Śląska 

le$zyńskiego przez Radę ambasadorów w Paryżu 
. żałować należy, źe operujący niewłaściwemi(?) 
^demi pp. interpelanci uznali za możliwe oskarżać 

T^użonych pYzeostawicieli delegacyi poitojowej 
Paryżu, o czyr.y, których «(ii nie popełnili.

W styczniu 1919 odparcie najazdu czeskiego 
zmazało sie nie możliwe. Rząd polski zwróci! się
do mocarstw ententy o interwencyę, a w następstwie
^Usiał liczyć na przekreślenie akcesu Śląska Cie- 
^ńęk.ego do Polski, zgłoszonego przez Radę Na­
mową Księstwa Cieszyńskiego dhja 30. paździer­

nika 1918. Z tą chwilą zosala rzeci przesądzona, 
t6, o przynależności Cieszyńskiego rozstrzygać bę- 

konferencja pokojowa, względnie ciało z niej 
G onione.

Niemożliwość dojścia do porozumienia bezpo- 
^dn itgo  z Czechami stwierdzili przedstawiciele 
T^ysikich ugrupowań sejmowych, którzy brali u- 
Jjżiał w konferencyi polsko-czeskiei w Krakowie w 
‘Pcj u. r. Pozostał więc tylko plebiscyt pod egidą 
(ntenty. lub decyzya narzucona z zewnątrz przez 
r°sjamóę lub przez Radę najwyższą, jako sposób 
^°2wi47ania. kwestyi. Przeprowadzenie plebiscytu w 
Nrunkach wytworzonych przez rządy Komisyi pje- 
•scytowtj uznano za niemożliwe.

„ Główne czcnniki (obywatelskie rządzące) na 
kląsku posunęły się taić daleko, że przez usta Dra 
Janickiego, podówczas prezesa Głównego Kołni- 
T̂ u Plebiscytowego w Cieszynie, oświadczyły na 
^siedzeniu pod komis" sejmowej do spraw plebi­
scytowych dnia 30. maja br.: 1. że plebiscyt w o- 

ecnyth warunkach jest niemożliwy, 2. że wy kin- 
**°ne jest, aby międzynarodowa komisya piebiscy- 
w a  doprowadziła kra, do nomainych warunków 
frted oaru miesiącami, 3. że przewlekanie sprawy 

viera groźne niebezpieczeństwo zupełnego zanar- 
^izoWania kraju, 4. że należy odstąpić od pleb scy 
** i szukać innego wy:ścia.

Równocześnie według raportów otrzymanych 
P^tz ministerstwo spraw zagranicznych, wykluczone 
tyło rozwiązanie sprawy drogą rokowań bezno- 
^ ednich, albowiem rząd czeski stal tak daleko, od 
palnego programu polskiego, że nie było m o ra  
°°iść do porozumienia, a rozstrzygnięcie sprawy 
ttycz Radę najwyższą było, uznane przez wszyst- 
•ńch w Polsce za ewentualność najgorszą.

W tych warunkach poseł Piltz s+worzvł możli­
wość innegc załatwienia, załatwienia drogą aĄ itra- 
łu króla belgijskiego.

Ministerstwo S. Z. zwróciło się o ooinję do 
firnowe podkomisyi dla spraw plebis :ytowych i

komisyi spraw 'zagranicznych. Pod komisya do- 
'•ero 14. czerwca zażądała dodatkowych wyjaśnień, 
^festyonująi; iednocześnjp osobę rozjemcy, a na 
jjdpowiedż wysianą natychmiast z Paryża, uprze- 
^ ją c ą ,  te zachodzi obawa, iż' w razie niedojścia 
po skutku arbitrażuC i uznania plebiscytu za niemo­
żliwy, Rada najwyższa weźmie w ręce decyzvę w 
sPrawńe Śląska, kom>sja sejmowa zareagowała 21. 
Czerwca uchwalą, iż zgadza pfę w zasadzie na 

■hirai, w dalszym ciągu, jednak przeciwną iest 
°sobie króla belgijskiego. Równało się to w pra­

ktyce odrzuceniu arbitrażu, na co ponownie zwrócił 
uwagę p. Putz depeszą z dnia 19. czerwca.

W końcu miesiąca załatwienia sprawy drogą 
arbitrażu zostało odrzucone przez czeską komisyę 
spraw zagranicznych sejmu i senatu, oraz przez 
rząd, wsKutek czego konferencya ambasadorów u- 
znata 2a właściwe porzucić sprawę plebiscytu na 
warunkach stormułowanych poprzednio, t. zn. w 
razie odrzucenia arbitrażu prz oprowadzić głoso 
wanie najpóźniej do, 25. lipca, Wobec tego, dele- 
gacya m-uisterstwu S. Z. w Cieszynie zaiadała 
zgody AL S. Z. na natychmiastowy plebiscyt, bez 
względu na warunki.

w  swo.e ręce I wydać sam? decyzję. Ten stdn 
rzeczy zastał dnia 10. lipca b. rr. prezes minis- 
trów Wf. Grabski, a  chcąc postawić pewne gra­
nice nieprzychylności Rady najwyższej dla Pol­
ski, podpisał wraz z czeskim ministrem dekla­
rację, w której wyraził zgodę na uprzednio z a ­
padłą decyzyę Rady najwyższej o rozstrzygnię­
ciu przez nią sprawy i zaznaczył, że postępuje 
tak w przeświadczeniu, iż Rada najwyższa kie­
rować się beazie poczuciem sprawiedliwości. 
Siało się jednak inaczej. Rada najwyższa pole­
ciła załatwienie konferencyi ambasadorów, któ­
ra powzięła decyzyę dnia 23. lipca, podpisała 
jaj i ogłosiła. Do podpisania decyzyi z ramienia 
rządu polskiego upoważniony był p. Paderew­
ski, który krzywdzącą decyzyę podpisał, nic od- 
vc,uiar się do rządu o opinię, aby tegbż rządu 

nie stawiać w uudnem  położeniu w tak ciężkich 
dla państwa chwałach, a równocześnie z ]>odrpi 
sem, założył ostry protest przeciwko wyroko­
wi. Ministerstwu S. Z. me jest wiadome, jakoby 
p. Paderewski m iał składać komukolwiek wią­
żące oświadczenia, że decyzyi koferencyi amba­
sadorów dnia 28. l.pca nie podpisze. Minister­
stwo musi się stanowczo zastrzec przeciwko 
zastrzeżeniu p. Paderewskiego, obecnie przedsta­
wiciela państwa polskiego przy Lidze narodów, 
jako osobistośc> niezdolnej do samodzielnego o- 
ceniania wypadków. Ponadto stwierdzić musi mi­
nisterstwo S. Z., te  jedyna 'nieyatywa, która 
mogła dać Polsce jedynie rozwiązanie sprawy 
cieszyńskiej wyszła właśnie od przedstawiciela 
M. S. Zf. i udaremnioną została p-zez niezdecy­
dowanie podkomisyi i kiimisyi sejmowej.

Na trzecie pytanie pp. interpelantów miMinisterstwo przedstawiło rzecz podkomisyi do j 
spraw plebiscytowych i uzyskało opinję, że w razie msterstwo S. Z.* oświadcla, że me dopatrując 
odrzucenia, arbitrażu, zgadzamy się na plebiscyt, sm jakiejkolwiek winy ze' strony swoich przed- 
po wykonaniu przez kómisyę szeregu staw.anych stawicieli, nie ma żadnego powodu, aby *ph u- 
jak poprzednio warunków. _ _ I meszkoJliwiać, a dc pociągnięcia do odpuwifr-

Jak wiadomo, 10 poprzednich posiedzeniach j dzialności innych czynników poza ministerstwem 
stwieruzouo n.emożńwośc uzysnan.a sta„ianych s. Z. stojących, ministerstwo S. Z. nie posia 
warunkói.r, stawianie więc tych warunków n a ;d a  ani Ifcompetencyi ani włądzy. N apytanie 
nowo, 3v l  ̂ tylao dr i; laniem na zwłokę Tymcza- i czwarte ministerstwo S. Z. nieW idz’ w obecnej 
sem jednak pod wpływem raportów prezesa ko- chwili możnąśei udzielenia jak-chKolwiek wy-
misyi, dowodzącego, że przeprowadzenie plebis­
cytu stało się niernożbwe, Rada najwyższa na 
konferencji w Spaa, postanowiła ująć sprawę

jaśnień. (Zapewne interpelanci zareagują n» tą 
odpowiedź. Przyp Red.).

Jak i k tc sk ra  Jł in sygnia  k eó łow sh te  ?
razie uwieńczenia poszukiwań pomyślnym rezuh 
'iatem, insygnia miały być przewiezione do War-

WARSZAWA (Pat.) 30 listopada. Na po- 
^■'siedzeniu 2 i. b. m. po przeprowadzeniu dy­
skusji, komisya wciskowa sejmu przyjęła do 
wiadomości oświadczenie p. ministra spraw woj­
skowych na interpelacyę w sprawie iasygniów 
królewskich, '  v ■

W związku z artykułami prasy, Komentują­
cymi to oświadczenie, ministerstwo spraw woj­
skowych widzi się zmuszone ogłosić komunikat 
w-edług raportu prof. Bronisława Gcmbarzcwskle- 
00, złożonego p. ministrowi S. W w sprayde 
poszuławań czynionych przez mego w Włodzi 
m ijrzu Wolyńsirim. Sprawa przedstawia się, jak 
naslępuje: W pierwszych dn.ach czerwca b r. 
zgłosił się do b m . S. W gen. por. Leśnlsw- 
skiega, pułkownik Adam Szymański, dowódca 
P K. U. w Grodnief,\ i oświadczył, że wedle tra- 
dycyi przechowanycłi w rodzinie jego żony, da­
wne insygnia królewskie m ają być ukryte w ko­
ściele pokapuoyńskim we Włodzimierzu W ołyń­
skim Gen. por. Leśniewskf polecił zająć się 
tą sprawą prof Gembarzcwsklenu, zebrać po­
trzebne inform acja i ewentualnie przedsięwziąć 
poszukiwania.

W myśl rozkazu z dnia 12. czerwcu. 1920 L. 
35358, min. S. W. gen. por,. Leśniewskiego udali 
się do Włodzimierza Wołyńskiego dnia 27. czerwca 
dyrektor muzeum prof. Gembarze.vskł i kapitan 
saperów Żmigrodzki z dwoma kaprahm saperów 
Rymarzem 1 Krawczykiem, zaopatrzeni w odpowie­
dnie narzędzia saperskie, oraz ze, skrzynią, gdzie 
narzędzia te były złożone, w której to skrzyni w

szawv.
Dnia 28. czerwca rano udali się prof. Gembii.- 

rzewski i kap. Żmigrodzki do ks. prałata Mila­
nowskiego, przedstawili mu cel przyjazdu i popro­
sili o pozwolenie! i pomoc w zamierzonych poszu­
kiwaniach. e

r Ks. prałat Milanowski zgodził s*? wziąć adzla} 
w tej sprawce, i zabrawszy klucze, hdał się z prof 
Gemo irzewskim i kap. Żmigrodzkim do podzLnu 
kościoła św. Joachima, chętnie okazując pomoc po­
szukującym. Po zasiągnięciu jnformacyi u najstar­
szych mieszkańców miasta co do położenia k o - . 
ściola i zabudowań dawniej z nim połączonych f 
po skrupulatnem przeszukaniu sLytek, które mogły 
wchodzić w rachubę.

Spraw? poszukiwań spełzła na niczem, posta­
nowiono jednak zachować pozór, jakoby rzeczywi 
ście wynoszono znalezione insygnie i skarby, a 
temsamem nie dodawać ujawnieniem obecnego nie- 
spowodzenia chęci podejmowania dalszych prób? 
przez osoby niepowołane. — Poszukiwania nie 
dały się bowiem zachować w tajemnicy, a mieszkań­
cy o ich celu łatwo się mogli domyśleć. Ten powód 
i zbliżenie się wojsk bolszewickich skłonity prof. 
Gembarzewskiego i kap. Żmigrodzkiego do zainsro- 
nizowania wywiezienia poszukiwanych przedmiotom 
z Włodzimierza WolyńskKgoi i wspomnianą wyżej 
skrzynię przewieziono dc Warszawy dnia 2. lipca 
b. r. ę

Clcs cćGaosfć przedpłata na gradzfćń!!!

HONOR SYN A l
d r a m a  w  S .  a k t a c h .
W  głównej roli 31 I  A 31 A  Y 
W y b o r n u  k o m e d j  a



„UZIENN'K LULOWY"
\ Nr 303

J/ow iń  y  z  d n ia .
LWÓW, 1 grudnia. 

REPERTUAR TFATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Środa 1 grudnia o 7 wieczór „Otetio* opera.
Czw»rtek 2 grudnia o "' wieczór .Manewry jesienne*

komedya.
Pi tfek 3 gruJnia o 7 wieczór „Papierowy kochanek*

kpmedya.
Sobota 4  gru inia o godz. 3‘20 popoł „Pan Da- 

mazy‘, k medya.
Sotota 4 grudnia o goaz. 7 wieczór .Otello", opera.
Niedziela 5 grud.iia o godz. 3'30 pop, „Południca*, 

dramat.
Niedziela 5 gmdnia o godz. 7 witcz. „Rozwódka*,

ODerstKa.
Poniedziałek 6 grudnia o godz. 7 wieczór ,Cyga- 

nerya .'arszawska‘ , sztuka w 4 aktach Adolfa Nowa- 
czyzikiego — nowość.

Wtorek 7 grudnia o godz, 7 wieczór, Łaknie*, opera.
Środa 8 grudnia o godz. 3 popoł „Kordyan* poe­

mat dramatyczny.
Po każdum przedstawieniu wieczornem rzekają

wozy tramwajowe do użytKU Publiczności v’e wszystkich 
kierunkach.

■ Biuro konce towe M. Tu erka W piątek 3 grudnia: 
Śtanisława-Korwin-Szyniauowska: Wieczór pit-Sm. >

1590—2

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w
czwartek o godz. 6. wieczorem W  sali ratuszowej 
Na porządku dziennym między innymi drobnymi 
sprawami podwyżka ceny g*zu.

Omyłka druku. We czorajszym sprawozaamu 
ze zjazdu kolejarzy zakradła się omyłka. Miano- 
wic:e uchwalone wkładki organizacyjne dbowią- 
zuia od 1. stycznia 1921, a nie 1924, jak mylnie 
podano

Wieczór Słanisława W yspsafisklego (Ill.-ci wie­
czór literacki), urządzony przez grupę „ź.droiu", 
celerr. uczcenia 13-letniej rocznicy Jego śmierci, od­
będzie się w sobotę dnia 4. grudnia 1920 o g. 7.30 
wieczór w sali Muzeum Przemysłowego.

Pozycyei i fragmenty, z dramatów Wyspiańskie­
go, recytować będą pp. W. Hałacińska i Janusz 
Kozłowski, a,-t. Teatru Miejskiego we Lwowie

Słowo wstenne wygłosi: p. St. R. Stande.
Bilety wcześniej ydo ńiabycu w księgarni ,,T)- 

Swiata" ul. Akademicka 8. ICzęść dochodu na wdo­
wy, i sieroty po Żołnierzu Polskim

Zjazd kierowników P. A. K. P ĄS. Dnia 20.
bm. odbędzie się we Lwowie kierowników 59 komi­
tetów powiatowych Polsko-Amerykańskiego Komi­
tetu Pomocy Dzieciom "Je wschodniej Małopolski. 
Na zjeździe tym będzie obecny Dyrektor Central­
nego biura P. A. K. P. IX w Warszawie, ażeby 
oznajmić kierownikom, że akcya dożywiania we 
wschodniej Małopolsce obejmie podczas obecnej 
zimy 200.000 dzieci.

Obecne ceny LI-stów tramwajowyoh. Do go­
dziny 7‘30 rano bilet kosztuje 2 mk., do godz. 
10 wieczorem 5 mk., po godz. 10 wieoz. 6 mk. 
u wykluczeniem abonamentu. Bilet do przesia­
dania 6 mk Szeregowcy w czynnej służbie, 
w mundurach za okazaniem legitymacyi płacą 
2 mk„ Bilety do dziurkowania nie wręczone 
konduktorowi bez jego wezwania ulegają kon­
fiskacie.

śp Ernest Bandrowskl zapisał 10 000 Mk. na
T. S. Ij. z przeznaczeniem ua założenie czytelni w 
Krakowie. Pogrzeb odbędzie się dziś po poł na 
tyczenie wyrażonego w testamencie zmarłego prze­
mówień nie będzie. Z powodu zgonu śp. Ban- 
ćrowskiego odbędzie się dziś żałobne posiedzenie 
Rady miejskiej.

Podrożenie dzienników. Z dr.iem dzisiejszym 
wszystkie dzienniki warszawskiej i niektóre krakow­
skie podniosły cene na 5 mk. za egz., a przenume- 
rata mies., już za grudzień wynosi od 130 mk. w 
górę.

O lara  zawodu. Z Paryża donoszą, Dr, Infroit, 
szef stacyi telegraficznej w szpitalu Salpetiere zmarł 
wskutek oparzenia promieniami katodycznvmi, ja­
kiego uoznał w ciągu 9-ietniej pracy przy radio-* 
grafice. Na chcrym ipusiano przedsięwziąć kolejno 
a.rrputacyę prawego ramienia, a potem lewej ręk i.!

Gcłolcdź. Tegoroczna aura _poza innemi nie­
spodziankami przyniosła nar,i wczorajszego wieczo­

ru gołolpdź, Deszcz, który dość rzęsiście padał po--' _ , Związku prac. kol. G rodzką  . 4
południu! i wieczorem, zamieniał się na powierzchni żdża w n.udzielę 5. Gruuiiia o g*.iz « 5
ziemi w skorupę lodową, tworząc niebezpieczną go- Mikołaj" na ntóren .o „iec~or ws )
łoledź. To też wielu przechodni pada to poślizgną- kich grzecznych azKci wraz z rodzicami 
wszy, się Zapewne Pogotowie rai. zanotuje nowe sza. \ „  . , . i*
wypadki zfamari kończyn itp. Należałoby przeto. Podarunki odbiera si^ w Związku ćodzicu 
w podobnych razach posypywać starannie chodniki ® wlecz., w nifedzielę od godz.

H H rano. Komitet. . i 77—w mieście. 1
Cgień piwniczny. Wczoraj z iana wybucł z 

nieznanych przyczyn pożar, w piwn icy p. Ki- 
tza p*-zy ul. boczna Kingi. Straż pożarna przy­
była na miejsce i grożący całej realności ogień 
zlokalizowała i ugasiła. /

Kronika wypadków Julia Dereii, zamiesz­
kała przy ul. Rutowskiego 1. 8. uległa zacza­
dzeniu gazem węglowym. Zawezwane Pogoto­
wie. ratunkowe udzieluo jej pierwszej pomocy.

W asyla Drabina, liczącego lat 45, w aiesz- 
tach przy ul. vJachowicza, pobili siedzący tam 
w śledztwie, awanturnicy i zadali, mu poważną 
ranę na głowie.

K u r s  u e d a g c i g i c z n o  m e t o d y c z n y
Dyrekcia Państwowych Kursów Nauczycie 

skich podaje do wiadomości .publicznej, iż w kod" 
cu stycznia .920 r. będzie otwarty roczny kur* 
podagogiczno-metodyczny dla kształcen.a kandy' 
aatów i kandydatek na nauczycieli szkół powszech­
nych Kandydaci powinni posiadać świadectwo * 
ukończenia szkoły średniej i mieć lat 18 ukończo­
nych.

Nauka na "kursach jest bezpłatna i kursiśD

wiązków nauczycielskich, należy nadesłać pod adre­
sem Państwowych Kursów Nauczycielskich w'W ar­
szawie (ul. Koszykowa 31), lub złożyć osobiście ^
kancelarji kursów (ul. W ilcza 41. 
do 15. stycznia .1921 toku.

S p ra w  u partyjne.

I-szł pięt

pobierają siypendja.
„ r , ,  , , ,  , .  , P o d a n ie  2 do łączen iem  m etryk 1 urodzen ia , śwna-

i i ot ̂  i hówek^ przy ul, Jhaowsklę) > ^ ectw szkolnych, oraz świadectwa zdrowia, stw:er-
}3S  WCi*0 ;N w południa przei flsała ziemia dzajitcegn u« łoliSenie fizyi&ie do pełn.inia obo-

17-letniego robotmka, łamiąc mu nogjj i fcontu- 
zując po calem ciele. Pogotowie rat. po zaopa 
trzeniu odwiozło go do szpitala.

Tu również przywieziono na leczenie 13-let.
Hryńka Furtaka z Pohulanki koło Lwowa, któ­
ry bawiąc się znalezionym na strychu ręcznym 
granatem spowodował wybuch, Który mu poszar­
pał lewą dłoń. , \

Aresztowani za kradzieże. Onegdaj areszto­
wano za kradzieże Aleksandra Ciechonia, liczącego 
lat 17, który kradzione rzeczy sprzedawał wraz 
Piotrem Geconiem 
ul. Skarbkowskiej
zamieszkałemu przy tej samej ulicy pod

Krnpkowej, zam. przy ul. Czarneckiego t / s ^ u  ow‘ ^ l n y c h  mii'5skirb
której mieszkał Geciów. Większą ilość znalezionych I, 1 * R "ibfteka _ Bady Robotniczej P.
rzeczy w czasie rewizji zdeponowane na policji, a Pr7;y uk Ormiańskie; 1. '2> II. p ., otwarta we wtor-
wszystkicn pięcioro aresztowano l fcS i czwartki od 7 8 wieczorem.

; Katarzyna Babij, popełniła kradzież na szko- i . lyaucya 30 n abonament 6 marek, tyIB

* Posłodzenie Komlsyl Zw. zawód, wszyst' 
kich zarządów grup oraz kierowników Kunsu- 
mów odbędzie się we środę dnia 1-go gruuni*

" ‘ Rob. RJn Marji Bukartekow°j, zam. przy “  • T K ,  my , h  i'-*
j L 18 i Jó :fowi i m  i lf in u , bV W, Sf  Ra^  

« . . U J L , c.„u [jizy tej sapte) u! , pod 1 16. Za^ L Sr Porządek.obrad: Aprcwizacya robo
rządzono u tych btatuików rewi-ję, oraz u Józefy tmków i o<T taty. ^ a  posiedzenie .zhprasżą si«

Kom. Zw. zaw.
P.

dę p, Pinkasa Pfefera, zam. przy ul. św. Anny 
1. 5, Poszkodowany 'przytrzymał złodziejkę wczo­
raj na ulicy, skradzione rzeczy odebrał, zaś Buoi- 
jiównę oddał w ręce policji.

Kradzieże. Dla braku posterunku policyjnego 
na placu św. Jura, poza znanemi dwumu tu doko- 
nanemi zabójstwami, złodzieje stal? grasują w tej 
okolicy. Rektorat techniki donosi policji, że od dłu­
ższego czasu nieznani sprawcy kradną materjał bu- '' 
doy lany z rozpoczętej b u d o w y , wyrządzając skar- ™ 
bowi państwa poważne szkody.

P. Wiktor Ulrich, tapicer, doniósł policji, że 
w czasie jazdy koleją ze Lwowa do Krakowa, skra­
dziono mu portfel, zawierający fiOO Lei, 200 lirów 
dokumenty, zaś na dwokcu kolejowym w Stryju 
skracziono p. Ryszardowi Seidlowi, z Podgirza rę­
czną walizę z bucikami^ i innemi i tęczami, wartości
15.000 Mk .

>

dla tów. part. i członków organiz. zawód.
* bolszęwizm a socynlizm wykład tow. Dra 

Rafała Bubera odbędzie się we środę 1-go gru- 
d rra  o godz. 7-mej wieczór w sal: Rady Robo­
tniczej Rynek 8. 1. p.

* Zaprasza sl? Dozorców we Lwowie ua 
Poufne Zgromadzenie, które się odbędzie 5. gni- 
a .ua o godz. 3-ciej no poi. w Domu Katolickimi

Gródeckiej 1. 2. II. p 71—1^'
SEBBE "7i^5SSB^BS9SSBSHC« ™i ,

W .e c  u n ę d n ?? ó w  n a f b w y c h  

w  B i n s l a w i u . '
„Wobec niedotrzymrnia p-zez Izbę P racodaw ­

ców' podpisanej poprzednio urnowy w Sprawi^ 
regulacyi poborów urzędników adm inistracyjnych  
koniecznem jest powzięcie uchwał w sprawie dal- 

j szego postępowania. W tym celu zwołujemy na

-  Znana firma księgarska H. ARenbcrg £  ^ urtnia hr. na gldZj 3. nooołudniu do s Ą
we Lwowie, sprzedała swoją sortymentową, księ-j . w Lsory-lawh
garnię, mieszczącą się w Hctelu George‘a — * i W IE  G
wielkiej fi wie lakłaaowej w Warszawę M A rc-furzędników naftowy,r ,ulejszego wgłębia z na- 
ta i Pol skip mu Towarzystwu Pedagogicznemu st?pującyn, porządkiem dziennym

Lwowie. 1 i \ 7 ^tn,;0„;0 ,- pj^ezydyum, 1

-00—

w e 1) Zagajenie
2) sprawozdanie Komisyi cennikowej
3) wnioski. r ^
Przez wzgląd na powagę sytuacyi wzywam/

j.wszystkich Koiegów i Koleżanki do jawienia sfe 
Zwycięstwo w jedności i wytrwałości!

Wydział Związku Urzędników Naftowy eh
fi9—2.

Nabywcy prowadz’0 będą od 1. grudnia 
1320 r. księgarnię na wspómy rachunek pod 
firmą „Księgarnia Naukowa" (Polskie Towa­
rzystwo Pedagogiczne., Lwów — M. Arct, W ar­
szawa).

Nowa firma rozwinie wszystkie działy o-| 
becnej księgarni sortymentowej — uzupełniając 
je działem naukowym i pedagogicznym dosto­
sowanym do potrzeb szkolnictwa powszechnego, 
średniego i uniwersyteckiego.

Również dział zagraniczny będzie znacznie 
rozszerzony. ’ ‘ ' I

Firma nakładowa H. Altenberga natom iast! 
w dalszym ciągu pozostanie we Lwowie i bę „ _ g
dzie kontynuowała wszystkie dotychczasowe wy- f f  Źl SSZfcJ ”  U  2  1 9 ^ 3 $ ®
dawnictw* z działu na" ścicłych, historyi,; Najtańsze źródłi dla koiiperatv,A i kaafya. 
sztuki, wprowadzając ponadto nowv dmał wyda- _ . . .  , inł
wniciw podręczników uniwersyteckich. , jGalanterya oraz przybory woj kcw-e -tudi

Biuro wydawnicze II Altenberga m ieścić. 
się będzie we Lwowie, przy ul: Sienkiewicza 1. 3 

I  s 1 1505—

¥ NUDCSLAMĆ.
Z* rubr/k^ *1 re.iakj», au  l ino i fn i fc ,

- 0 0 —

oraz przybory woj kene 
własna rr«cownia czapek polec firma

M I C H A Ł  F K A N C O S  1 W A H L , L w ó *
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A .! » TO W O S O

PO RAZ PIERW SZY W E LWOWIE !
D tyćhczrs nieznane zwyczaje i objczaje Wschodu slanowity dia nas tajemnicę, które pilnie 

strzeżone były przez jego władców. Po laz pierwszy więy Ousłama nam  tajtukl tego świata gdzie 
•tftitnife jeszcze wieloż ństwo i niewolnictwo ,

W I E L K I  r i L M  O R Y E N T A L K Y  W  O C Z Ę Ś C IA C H  p  t .  1568

E T O  £ 3 a -.A.3SkŁ A Ł Ł i E Ł U i H i
który wyświetlają KINOTEATRY „IT ftllC Il I U >nR iZ ?iU A  

^ p t y c ł i c z i a s  n i e T r i t i L z ł a n e !
■1111111111 III HITIIB— B M — g —

od ł-go grudnia i920 r.
3 e n z a c : y j T  !

D laczego  rząd  n ie otrzym ują zb eża
r  R u m u n ii  Y

(ml Ponieważ zboże krajowe, ściągane dro­
bił kontyngentu, nia pokryje w zupełności po 
ł"2eb mieszkańców Rzeczypospolitej, rząd pol­
ski zawarł umowę handlową z Rumunią, która 
Łbbo wiązała się dostarczyć Folsce 40 tysięcy 
^agonów zboza.

Na razie podpisano umowę o kupno 15 ty­
sięcy wagonów żyta, jęczmienia, pszenicy, ku 
kurjdzy i prosa, loco stacya kolejowa w Eiumu- 

po cenie podobno 22 mk. ba kilogram.
Z końcem października miał upłynąć pier­

wszy termin dostawy. A jednak zboże rumuńs­
ki3, mimo, że już listopad cię skończył, nie 
• ajdttje się dotąd na miejscu przeznaczenia t. 
1- w rękach min. aprowizacyi.

Co dziwniejsza, — wpływa ono, nawet w 
jucznych Bolcach, — ale do magazynów kup- 
c«iw I kanalarzy prywatnych, którzy zakupując 
J°'var po cenie, przez rząd umówionej, z pas 
Orskim zyskiem sprzedają, go ludności.

Zapyla niejeden, jakże s ię .to  dziać może? 
. f i  szak wiadomo, ze ministerstwo zarządzi 
1° wysyłkę wielkiej ilości krytych wagonbw do 
^ rn io w ie c , celein umożliwienia transportów; 
hciągi za pociągami w ysrłą  lwowska dyrekcja 
pd. do Rumunii. Żaden jednak nie wraca. „To- 
N ‘‘ jak w slu lni na stacyach granicznych, z o- 
u stron, w Suiitynie i NrcDołukowcach. 

w A przyczyna? 
sl? I ' " T

Oto dwie bandy paskarskich kupców) 1 han­
dlarzy, chciwych milionowych zysków, obstawi­
ły silnie granicę i przy pomocy olbrzymich łapó­
wek, wychwytują każdy wagon przeznaczony 
dla min. aprowizacyi.

Inna klika działa po stronie polskiej, inna 
zaś po stronie rumuńskiej, a „przymierze" to 
pozbawia Polskę w najcięższych miesiącach ży­
wności.

Jak opłaca się im ten interes, świadczy fakt, 
źe pewien kupiec z wrowincyi, którego nazwisko 
znamy, ofiarował 1,400.000 mk. łapówni za wy­
danie i przewóz 40 wagonów.

Stosunki te wołają o jak najostrzejsze wy 
stąpier ie rządu. Półśrodki tu nie wystarczą.

Rząd nasz winien okazać się wobec lakich 
faktów bezwzględnym.

Należałoby postawić na straży przewozu 
zboza rumuńskiego człowiesa z władzą dykta­
torską, któryby zadanie swe spełniał z całą su­
rowością i energią, któryby dyrygował prze­
syłką wagonów osobiście i cizujnością swą uni- 
ceslwił wszelkie zabiegi handlarzy, budujących 
swymi potokami złota tamę dla normalneg o prze­
wozu zamówionych transportów.

Wobec ustawy sejmowej, stosującej za ła-jj 
powmetwo karę śmierci, proceder band granicz­
nych ustać musi w krótkim czasie, jeżeli tylko 
kontrola, będzie dość czujną) i dość surową.

si kwotę 10.530 mk., drudzy 230 mk.
Wszyscy robotnicy w Demni wyżnej skła­

dają Ln najserdeczniejsze dzięki, a. szczególnie 
tym, którzy dla tej akcyi pomocniczej pracowali 
i tak znaczne kwoty zebrań, a mianowicie: •

Tow» Jerzemu Fizykowi, za łączną kwotę 
mk., 1980, Józefowi Krzyżykowi /.a 1000, Ludwi­
kowi Jetanowi za 1540, Melnikowi i Serbnickie- 
mu za 1500/ Janowi ProszKowi za 1080, Andri- 
;owi Choptiakowi za 1160, Aleksowi Choptiakowi 
za 640, Szaianskiemu za 400, Turczynom za 
600, Lachowiczowi ża 410, Fntzow1 Maxowi za 
220 i Gustekowi, wszyscy z. Krech owoc.

Zarząd Związku robptników drzewnych Do­
mu. wyzntj

* Po strajku rebotników piekarskich. Przy- 
irry nie tyle ula majstrów, co dla ogółu konsu­
mentów strejk judinraki we Lwowie został 
wreszcie zlikwidowany. Skorzystali z tej akcyi 
streikowe j— co (było rzeczą 9'tusznąi'i godziwą 
robotnicy piekarscy, którzy otrzymali żądaną 
podwyżkę, skorzystali i majstrowie, którzy od 
danego wypieku pobierać będą ceny o 75 itwoc. 
większe Tak więq i owTca zadowolonpł i fccilk bę- 
dzio syty, jeno z błędnego koła drożyzny spowo* 
dowywarei ciągłem wrzrostem drożyzny chleba 
i pierwszych artykułów żywnościowych nie wi­
dzi wyjścia znękany konsument i głodujący rc» 
botnik.

y p m  u n ik a ty .

^ t e a t r u
‘'RULIK SEWTLSKI. onera komiczna O. Rossi­

n i  go, Wznowienie 27, XI. 1920.
. Są szanowne zaoytki, które z cjmią oglądamy 
w szafach ii fi'* piłkach muzealnych. Jest nawet 

ifcn procent ludzi (procent ten z dniem każdypi 
j/Wcjd), Ictórzy chetnie otaczają się tak cni zabyt- 
ę 11 Natenczas wnętrze ich mieszkania lub wre- 
j^ e  jeden z pokoi nosi piętno czysto muzealne 
q Czystko tam„,jest (lub być powinno) dostrojone 
^  całości. W przeciwnym razie ów zabytek razi 
(^proporcją, nie harmonizuje z otoczeniem. Sam 

na tern poważnie, niekiedy robi wrażeni- u- 
- ' c*a niepotrzebnego, świadcząc jedynie o zbytko 
> ź e i epoki z której pochodzi, 
h Kiedy u schyłku ubiegłego sezonu z okazj< 
t Jytu wielkiego gościa (Adama Didura) pisałem 

Jżem. pochwałami o „Cyruliku" nie sądziłem, 
m ^k o n an  e najbliższe w kilka miesięcy później 
dż.,daiece odbiegnie od swego wieczoru i dlatego 
tJ® z czystem sumieniem mogę doradzić teatrów 
m ernu' 11 wobec zupełnego bra u glasow lek- 

koloraturowych, 2) wobec Draku pamięci 
°dtworzeniu scenaryusza, który miał częściowo 

i ^niesieniu do tej komicznej opery obowiązywać 
0, ‘j^Yi bytnośu Didura, 3) wobec obowiązku za- 
fiasna5 ania publiczności lwowskiej z dorobkiem 
y ażeJ twórczości (czyż głos ten przeorzm' bez o- 
t), ; •), 4) wobec muzealnych walorów opery — 
t?v;®nie „Cyrulika" do archiwum co wyjdzie na 

ę i teatrowi i nam. a może i samej operze. 
tlję Robotni „Cyrulik" zainteresował nas wyłącz- 
ihrt* P°u'°du wystęnu Romualda Mossoczego w 

> Don Basila". 
kij, J^kże dalecy jesteśmy od robienia zestawień 
tyj Porównań między bbu wykonawcami tej par- 

siwierazić tylko należy, że po usunięciu nie­

odłącznej nemy (czyżby wróg wewnętrzny, j'akirti 
jest publiczność był groźnieiszym od zewnętrzne­
go w obliczu, którego p. Mossoczy, jako oficer za­
służył sobie na „Virtuii milit ri"?) i po rozśpiewa- | 
niu się R. Mossoczy posiadający warunki zewnę­
trzne, głos o nie zwykle miłemt i ciepłem brzmie- 
nm, o odcieniu barytonowym wypełni lukę jaka 
wobec braku głosów' basowych uniemożliwia wy­
stawianie całego szeregu utworów.

Reszta obsady: Bandrowska—Rosina, Okoński 
Balwicz, Łowczyński—Hrabia, Folanski—Bartolo mc 
w tym stopniu co dnia 20. VI., lecz również sta­
rannie choć bezskutecznie usiłował, strzepywać pył 
z „szacownego" zabytku.

Orkiestra pod batutą Lefrrera — staranna, bze- 
go znów nie można absolutnie powiedzieć o oho- 
rach

Sala niewysprzedana.
Na marginesie z wielkiem uznaniem podnieść 

należy zasługę administracyi teatru, która ogrze­
wając równocześnie wiadwnir/ i szatnie nie naraża 
nubiicznosci na stałe nrzeziebienie się, jak to miało 
miejsce w latacłn dawnych.

Czesław Krzyżanowski.
' mmm '

3  ruchu robotniczego.
* Zarząd Związku rebotrlków drzewnych w

Denni' wyżnej, który czuwał nad dolą robotni­
ka i objął obrontj i akcyę cennikowa, celem po­
lepszenia bytu robotnika, klóra solidarnie prze­
prowadzoną została zwrócił się z prośbą o. po­
moc do wszystkich Związków że wschodniej 
Galicvi

Z pomocą pospieszyli w pierwszym rzędzie 
robotnicy z Krechowic i robotnicy firmy „Ila- 
pode" w Demni wyżnej i nadesłali na ręce Za­
rządu strcjku.ącycł) robotników w Demni pierw­

X Baczność' Metalowcy. W cżwąrtek 2 grud. 
c godz.1 7-mej rozpocznie się w lokalu zw.ązku ul. 
Ormiańska 31, kurs ekonomji społecznej Jawcie 
się licznie. t Zarząa.

X Kołc zabawowe kaflarzy we Lwowie urządza 
w niedzielę 5. grudnia 1920 Wieczór św. ^Miko łaja 
z programem, 1. zaoawa dzieci, 2. Produkcye wokal­
ne dzieci, 3.xKłopoty Zosi, kom. m  1 akr.ie, 4. Sw- 
Mikołaj. Wstęp dla ośób starszych 10 Mp. dla dzie­
ci w tow. starszych osób wolny. Po daru i przyjmuje 
komitet od piątku, w loitalu Stow. od> 6 do 8 wie­
czorem. Po przedstawieniu tańce ua osobną dopłatą.

X  Z Sokala U. Przedwyborcze Zgromadzenia 
odbędzie się we czwartek d 2. gridnra b f.
0  godz. 7. wiecz.

Doroczne Walne Zgromadzenie, odbędzie sią 
w sobotę dnia 2. grucdiia lul. rj. o godz. 6-tej wiecz. 
wzgl. 7. wlecz.

X Dyrekcya kolei państw, we Lwowie ogła­
sza w urzędowej Gazecie lwowskiej i w Monito­
rze rozpisanie nublicznego przetargu na dzier­
żawę restauracyi na dworcu kolejowym w Zdoł- 
bunowie. Termin do wnoszenia ofert upływa 
z dniem 10. grudnia 1923 o podz. 12 w połaanie.' 
Bliższe warunki rozpisania przejrzeć można w 
Wydziale II. Dyrekcyi kolei państw, we Lwo­
wie ul.. Zygm untow skąl. 3 a, parter drzwi Nr. 6, 
a także w urzędzie ruchu w Zdołbunowie, gdzie 
ogłoszenie to również jest opublikowane. ,

--

W y k u p n a  f f s y g n a t  n a  ę f i f e k
Ce’em wykupna asygnat na cbleb na kartki 

chlebowe Nr i. .wzywa się Lp. Kupców' n jo ­
nowych dzielnic I., II., III., IV. i V., by zech­
cieli się zgłosić w kasie Miejskiego Zakładu a- 
Drowizacyjnego, we środę 1. grudnia. Pp. Kup>- 
ców rejonowych dzipl. VI. Zarządców konsumów
1 zakładów w czwartek dnia 2. grudnia.

Sprzedawany bedzie w trzech czwartych 
częściach chieb ż^tni w cenie po 16 marek, a 
cbleb biały w jednej czwartej części po 29 ma­
rek za bochenek.

Miejski Zakład aprowizacyj'ny.

D c d a t k f l w a  a p r o w i z a c j a  r o b o t a .
Przypomina srę, że term in do wznoszenia podań 

o dodatkową aprow£zacyę robotniczą w mvśl rozpo­
rządzenia Ministerstwa aprowizacyi z dnia S. 10. 
1Q19 na miesiąc styeżen 1921 — upływa z dniem 
3. grudnia 192C r. Podania należycie udokumen­
towane wnosić należy do protokołu XVII. B. De­
partamentu, ul. Piekarska I 11. III. pk drzwi Nr. 24.

Magistrat kroi. sta ł m. Lwo<va.

rotorku 
30. lis^gp. 

1920 B U R Z A  (AąmLone) rostrząsaiący dra­

mat to 5*ciu akraefi.
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Dziś I-go grudnia b. r. gościnne występy znakom itości arty­
stycznych, Makarów oj i Luzińsk iego, najśw ietniejszych d-ar.śa- 
rów baletow ych, Skonlecznego, pikantnego humorysty i innych.

Nadto farsa p. t. „ S » T M A S * ł , E y  G O Ś Ć " .  
Początek o godz. 8-mej — Bilety u Seyfarfrta, Akademicka 6.

We czwartek 2. gromią b. r. PREFiHErtft.

D oroczny Zjazd Zaw. Związku P ra s  
Flotcji- li z e c z p o s |i . Pnfsk. w e Lwfotaiiie.

(Szósty azien obrad.) i mnik dla nich, oraz w sprawie pomocy prawnej
W poniedziałko\vrych obradach przeważnie i cBd os^^r^OI1t eh przed sądem kolegów za rzeko- 

dyskutowano nad sprawami poruszonemu \v jniy w rozruchach! i poleca 2.<»rządowi*głó-
duiach poprzednich, ptzyczem uchwalono sze­
reg rezolucji. Po ukończeniu dyskusyi aprowiza- 
cyjnej w glosowania jednogłośnie przyjęto na­
stępującą rezolucyof. ^

„Ponieważ ministerstwo aprowizacyi żalu.-' 
ga z dostawą kontyngentu dla kolejarzy i ich 
rodzin, do jakiego się zobowiązało, oraz w o- 
tłecnej chwili w wielu stacyach nip ma zupełnie 
mąki i cukru, ponieważ kooperatywy kolejowe 
nie otrzymały dotychczas potrzebnego kredytu 
na zakupno artykułów pierwszej potrzeby wbrew 
zobowiązaniu rządu, wskutek czego trwał strejk 
kolejowy w październiku b. r v a i lobecme kole­
jarze stoją przed kryzysem aprowizacyjnym;
(Walny Zjazd uchwala domagać się od rządu zu­
pełnego seitwestru ziemiopłodów, natychm iasto­
wego przydziału kooperatywom kol. zaległego 
kontyngentu, upoważnienie centrali kooperatyw 
kolej, do zakupu artykułów pierwszej potrzeby 
* wolnej rękij * udzielenia na ten cel 250 milio­
nów mardk kredytu, lab do wymiany nafty, sma­
rów i t. p.

Dla uzgodnienia i umocnienia Koooezatyw “ ‘wowarczya, L. 
kcl wśród członków Z. Z. K„ obecny Zjazd u- sklt« 0’ A. Katmejszę J. Drzewieckiego . Mi.-czysła- 
chwala wrą z wnioskiem kooperatyw koiej. z $?. Puchalskiego Z dyrekcjiradomskiej wybrano: 
października r., żeby na posiedzeniach rad W kd ' £ ra"c,sf a ^strowsk.ego Jana ?a-
n? łzurczych zarówno /c e n tra ln y c h  ja*. i ck re -1 * 1Luc,w,k. Ru.mskiegc Wawrzyńca
guvwch W iązkach kuopeiatywnyc brali udział fewltka' krarowskic, «ybraiio: Stanisława
W s t a w i a ł a  Z. Z. Ł  z głosem d o r a d S m .!g ^ ł j ^ g o ,  Jana Jeza Wiktora Szweda, Jana

Następnie w sprawie 24 punktów uchwalono Buczaka- Jana 1 afkana' Karoia suchonia' Kazi* 
po dłuższej dyskusyi następującą rezolucyę:

! wnemu pokryć koszta obrony drogą potrąceń 
z należnej kolom części składki proporcyonoalnej 
do liczby członków.

W sprawie budowy własnego domu uchwa­
lono po dyskusyi 190-ciu glosami nabycie w ła­
snego domu.

Następnie kol. Sułkowski odczytał bstę pro­
ponującą opracowaną przez komisyę matkę. 
Wielu jednak proponowanych zrzekło się swei 
kandydatury, motywując to przepracowaniem się 
w czasie' sprawowania mandatu ubiegłego ro­
ku. Po dwugodzinnej, miejscami burzliwej dys- 
kusyi z małemu zmianami listę tę w głosowaniu 
przyjęto i na ferii zak^cjiono  obrady przedpo­
łudniowe. s

Lista wybranych do głównego Zarząttu.
Z dyrekcji Warszawskiej wybrane: Stanisława 

Kruszewskiego, Kazimierza Miehniewicza, Jana Cel- 
nickiego, Józefa Odrobinę, Michała Nakonecznego, 
Jana • Kornarnickiego, Feliksa Różańskiego, Alek­
sandra Lengasa, Kornela Ślusarskiego, Stanisława 

Kozłowskiego, W.łhd Gcmbar-

Zważywszy, iż przedłożone Ministerstwu 
kol. żel. i rządowi w związku ze f irejkłem w 
październiku, 21 punktów, z pośród ogólnych żą­
dań pracowników kolejowych nie zostały dotąd 
w  znacznej mierze zrealizowane, pomimo "zobo 
•wiązań rządu nawet terminowego, zaznaczamy, 
fż jest to minimum żądań1, i z;,azd od tego nie 
odstępuje, lecz żąda zrealizowania zobowiązań 
rządu od 1. stycznia 1921 r

Zjazd stwierdza, źe właśnie nie wypeliue

mierzą Stążowskiego i ja.ia Krwawicza. Z dyrekcji 
lwowskiej wybrano: Adama Kuryłowicza, Karola 
Maksamina, Jędrzeja Moraczewskiego, i Aleksandra 
Suchockiego. Z dyrekcji stanisławowskiej wybra- 
ro : Antoniego Uchmmia i Jana Szałaśnego. Ż dy­
rekcji wileńskiej: Aleksandra ŻyłoWsk:ego, Wiad. 
Kiślińskiego i f.ana Kaisera. Z dyrekcji pożnań- 
skiej: Franciszka Płatka, Antoniego Pietrzyckiego 
i’ Zygmunta Bujaidewicza. Z dyrekcji gdańskiej 
Michała Kurowskiego; Jako zastępców wybrano: 
Wład. Buczyńskiego, , Jana Szymańskiego, Broni-

nie przez rzac dan /ch  z o W ą z a ń  W ydziałowi La'how.cza Leona JędrzejowsK-ego, \Vład
wykonawczemu, Z. Z, K. jest przyczyną nieu 
etanuego wrzenia wśród pracowników kolej. Wo 
hec tego zjazd postanawia wysłać depeszę w tej

Wernykowskiego, Tomasza Czaplińskiego, Kazimie­
rza Batora, Bolesława Bednarczyka, Wulerjana Wo- 
jewódkę, Eliasza Ryglana, Kazimierza Tylkowskiego, 
Kazimierza Tryb niskiego, Kajetana Bohdanowicza,sprawie do Ministerstwa kol. żel., rządu i kos „ .

misyi komunikacyjnej, ze wskazaniem w niej Karola Wojewód icę i Gzesława Sejmonowirza^ 
na  przyczynę ogólnegp wrzenia wąród szerokich Do komisu luwizyjnej wybrano: Jana 1 oncy- 
warstw rracowników koleiowwcl.' z żadaniem. i ’!USza> Henryka ZakrzewSiUcg Jerz :go Staniewicza,
t y  zobowiązania dane przez rząd, były zrealizo­
wane do dnia 1. stycznia 1921 r.

Zjazd uchwala odwołać się dc połeczeń- 
etwa z- oś wiadome .nem, że rząd przez niewyko­
nani w całości swych zobowiązań, danych pra­
cowni com w związku ze strejkiem kolejowym, 
znowu prowadzi do ponownego strijku  na kolei.

Zwrócić uwagę rządu i sejmu, że wyżsi u- 
rzęcL icy Ministerstwa kolei' i dyrekcyi V. K. P. 
wstrzymują wykonywanie służbowych zarzą­
dzeń naczelnych organów. Polecić wydziałowi 
wykonawczemu wyczerpać wszystkie środki do

Henryką Kolbińskiego, Wojciecha Radomskiego, Ja­
na Gaźura, Macieja Nowoświata, Józefa Kolosa 
i Maksymiliana Altmana.

Popołudniowe obrady.
Koniisya wnioskowa przedstawiła, że wpły­

nęło 249 wniosków, 7. których 44 nie zdołano 
załatwić. Uchwalono oddać je Wydziałowi Wy­
konawczemu do załatwienia.

Następnie uchwalono wydrukować w całości 
sprawozdanie ze Zjazdu.

W- dłuższej dyskusji Omawiano następnie 
sprawy oświatowe kolejarzy Zarząd 'główny

ftel. Kaściuszyfiski w wymownych słcwac- 
przedstawił opłakaną dolę emerytów l rencis* 
ław koiej. Tym „białym murzynom" podwyż­
szono puóo,ry o 100 proc. w czasie kiedy ceBf 
podrożały o 1000 proc. albo i większy /nawet 
procent. W tyjj' sprawie stawia wniosek popart}- 
przez kot. Mishniewicza.:

„3-ci Zjazd Z. Z K. Rz. p. wc Lwowie 
wyraża żądanie, aby Wydział wykonawczy 
wszczął kroć., iżby emerytom wyznaczono per* 
sye wedle tego stopnia zasadniczej płacy, Kto- 
rąby emeryci mieli, gdyby byli w czynnej służ­
bie, w ramach mającej się uchwalić pragma-' 
tyki służb. Zjazd poleca, aby Zarząd baczyh 
iżby ustawa odnośna uwzględniała czas pracf 
spędzony w służbie u państw zanorczych»i s_iO- 
sowal się do szczegółowych dyrektyw w tejż* 
sprawie na zjeździe uchwralonych.

Kol. Kacikiewicz stwierdza, że pomimo ofi' 
cyalnyca zaprosin delegaci ministerstwa aprp' 
wizacyji i kom unikacji na zjazd nie przyjechali* 
Wobec tego .stawia rezolucyę, uchwaloną jellnń' 
głośnie, w której stwierdza się b ras chęci dc 
współpracy ze strony czynników rządowych ’s 
przedstawicielstwem zawodowem ogółu koleją-' 
rzy; i 'czyni Się rząd odpowiedz-'alnym za ewentu­
alne komplikacye wynikłe z lekceważenia br»* 
ków aprowizacyjnych i i.

Kol. Różańakli I Eednarc’ y1*. omawiają sp^3-' 
v*ę wydanego .nrzez minist. kol. rozporządzenia 
aby dyrekcje kolejowe ściągały deklaracye kole 
jarzy, zgadzających się na odliczame im ptg? 
wypłacie poborów wkładki członkowskiej 
rzecz Z Z. K. Ponieważ stosunek władz admin' 
stracyjnych wobec Związku nie zawsze jest po­
prawny, można się spodziewać, że deklaracji 
te nie dadzą dokładnego obrazu ilości członków 
Z. Z K.

Kol Michnlewici: zawiadomił następnie 0 
ukonstytuowaniu się W ydziału i ogłasza w sid. 
hucznych oklasków, że do prezydyum weszk 
prezes l.iuszewski, wiceprezesi. M.chniewicz I"0' 
s tł  Moraczewski i Kury łowicz, sekr. geneialn 
Sulkowski, skarbnik Nakonieczny M., sekreta-' 
■■ze Szwęd i Ołtarzewski.

* Po załatwieniu kilku jeszcze interpelacji 
tyczących soraw osobistych, przew odniczą^ 
Kruszewski przystępuje do zamknięcia Zjazd3' 
Mówca stwierdza, że kolejarze lwowscy P&f' 
jęli swoich towarzyszy zawodowych prawdziwi 
po bratersku* i składa serdeczne podziękow ać. 
tak kolejarzom, jak i Dyrekcji kolej, lwowski* 
za udzielenie noclegów i pociągów. R oznaić^ 
tnienfe, które górowało w pierwszych dni«c 
zjazdu, a wynikłe z przyczyn, które dla każ 
-go, znającego dzisiejszą nędzę są zrozum ia^ 
zostały jednak szczęśliwie opanowane. Z p / j  
powziął cały szereg nader doniosłych uchW!'1 j 
zadecydowml o przystąpieniu do Centrali kla{ 
wj-ch Związków Zawód, w Warszawie. kloWc 
kończy okrzykiem na cześć organizacyi. t

Pożegnalne przemówienia wygłosili ]>szc 
kol. Sułka wskl, Plątsk z Wielkopolski, który 2  ̂
prasza następny Zjazd do Poznania, Beanarcż 
(Kraków), Kaizer (z Wilna), Ku yłowfcz, w ^ 
ffałski) I ieden z członków Wydziału Sokołu

Zjazd zakończono wśiód podniosłego 
ju gdśni.^wmn.em „Czerwonego sztandaru* i 1 
nych pi śni robotniczych.

O C L O S Z E R I A .

CHOROBYwenerTcyne. ikćrne. zajtarz3̂ ^  
leczj , ■s* jr l i a t o -

a r ^ z p e o s : ,  n i i« > ł  w » ł o w o .  »■ jgj* 
Wstrzykiwanie prepaiaiu N»o Saiv»tsańu tylko Pj.JĆ 
potuumeir,, ^

rrcauzowama zobowiązań strejl owych,■ aż d o ; dokłada siarań, by .analfabetyzm między kole- 
etrejku wiącznie, zcodnie z uchwałą z.azdu o '
strejkach kolejowych.

Następnie w sprawie kolejarzy poległych w* 
Poznaniu zabierało głus kilku mówców puczem 
uchwalono następującą rezolucyę:

Zważywszy, że sprawa kolejarzy poległych 
26. kwietnia b. r. w Poznaniu od kul policji, 
jako krzyczący wyraz reakcyjnego separatyzmu 
w ielopolsk i ma wymowne znaczenie nie tyl­
ko dla nas Kolejarzy, lecz i dla .Całego społe­
czeństwa, Walny Zjazd akceptuje zabiegi Wy­
działu Wykonawczego, co do zabezpieczenia by­
tu rodzłi poległych i zarządzenie składek na po-

jarzami w Kongresówce energicznie zwalczać. 
W tym celu wniesiono odpowiednią rezolucyę. 
Niektórzy nowcy wnosili, by przedłużyć termin 
proponowany do zmuszenia kolejarzy analfabe­
tów do nauki czytaniai i pisania. Uchwalono tę 
poprawkę, z tem, że robotnicy analfabeci naj­
później dov 1. 1 pca 1923 r. będą musieli wykazać 
się znajomością czytania) i pisania, po tym ter­
minie Związek Z Z. K. analfabetom odmówi 

poparcia i pomocy.
Uchwalono także odpowiednie rezolueye w 

sprav ie hioliotek, kursów oświiowych i nauki 
Uszkolnej dzieci kolejarzy.

wszelkiego

ĄĄ&
-A ykon#

Zamówienia z prowincyi usu.Ttecznia ou«rr°
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m  ŚWIERZBY =
7* 9  * t « p u J ą  o e  J « ł- łO  k r o s t y  v u r a w *

ÂSĆ Dr HELMERI(2H£
CENA i5 Mk„ 1 30 Mk.
M Y D Ł O  D O  T Ł O O  7  M L  
Z1ÓŁ.H.A le few  CZ rSZCŁĄCE 10 Mk

B K Ł & n i  w x n o s

p««. EIHE m i PUt NURKI
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' Uprasza sie  Szan. Wydawnictwa 
Polskie o st< łs nadsyłanie >o kilka 
egiem plarzy waszych piam, da sprze­
daży w Ainarycrt, po otrzymaniu 
tacow ych, n - .y c n n .a s t  wyszleray  
zam ówień.a wraz z n ależioseią .

ah iąvS2B Biuro Pism Ptiskich całego świata
A d r . , » ; 1420—20

“ F I 3  L  ł l  R  P z ib ! .  C B i r p a n *
1449 W. D v.sio i Si. Chicago III. U. £. A

I S a d z w y e z a j u e

Walas Zgromadzenie
^°nkaw Towarzystwa spożywcugo kolejarzy

» » O iz c ię c tE ic £ ± “  w  S i r y i i
z a r e j .  z  o 'y r .  p o r

I ^ ^ z ie  się  to sobotę 4»go g-ridnia 
^20>. o godzinie 3 ciej po południu 
; Sali „Czytelni kolejowej4* przy ul. 

SienitieTOieza
* ®astępuj$cym porzą Ikiem dziennym :

^  S p r « \  O i d « n i e  Z a r z ą d u  z  d o t y c h c z a s o w e j  
d ż i a ł a l  n o ś c i .

‘-miana statutu 
> W nitpki i interpelacje.

J* Ostefiński.

Ceny konkurencyjne!
Fabryna kapeluszy przyjmu 
je kapeiusze dan sKie i nij­
a k i e  d o  p r z e r a b i a n i a  W' dm _,  

najr.o * szych f-isonów. 
Dla przyjezunjch w <.4 go 

ęLinach. lii, z

JJKÓ3 bOlD. l b
lwów, pl St zelecsl 15.

m ł o a y
uczciP e s z u t u w s n y

wy człowiek — p.erws.eń 
s;wo — ęnajacy s ę na ma 
nipulacy1 przy kamieni cti 
mł.tńskich Wymagane świa­
dectwa. Praca zależna ou 
uzdo nien a. — Zbłoszini? 
przyjmuje się we fabry 
ni sztardy — Ssdown cka 66 
miedzy 8 -1 0  rano. 16-1

P a s i u k u j e :
s i ą  n a u c z y ­
c i e  a ( I k i )  01- 

s k t e g o ,  n i e n r e c k  e ^ o  t r » * j ą - 
r ą ( y -  r o z r y w k i  o c  3 — 4 p o p  
H o t e .  E u r o p e j s k i  43 .

K J l L n  d z i e w c z ą t  D O W iże  
j a t  1 6 ,  z 4 1 o w e .  i c z -  

c i w ę  p o s z u k u j e  f a b r y k a  m u  
s z t a r d y  S a ć o u n i c k a  ..6 ,  p i a -  
c a  d i a  m c h o w y c h  d o  1u0  mk...  
Ci a  p o c z ą t k u j ą c y  :h  7 o  niK, 
a z i e m .  e .  W y m a c a n e  k a r ty ,  
i d e n t y c z n o ś c i  —  Z i i o s  e r k a  
p r z z j . :  u j “  s i ę  w e  f a b r y c e  
m . ę d z y  8 — 13 r a n o *  7 5 -  1

N a  ś  w  i ę  t a  J i j f c
elegancko wykonyje Kostyu- 
my, p aszcza suKdSe. fcra 
v.ec uam ki JÓZEF FLIćK 
Blacharska 20

i e i » e r

; F i r m a

IŁ. S*
p r z y  u l .  G i ó d a c k i e j  1. 9

poszukuj •. czeladzi 00 r.r 
b o t y  m a y o c o e j .  M o g ą  b y ć  
ew entualnie 7  proo/incyi.

B o s b t i c a
don.u potrzebny. Wiauo-, 
mość u l .  Gosiewskiego ,4j 

08 -2

Akcyjny Bank hipoteczny |e  Lwowie.
pizedtem  C. k. up zyw. galic. akcyjny B aik  h'potoczny.

Zaproszenie do stibsKrypcy:
Walne Zgromadzenie nkeyorutyu *zy 8Kcy!nego Banku Hpotecznego uchw - 
liio ania 20 kwietnia 1920 poda yższente kapitału akcyjnego z 30, 000.000 K.

czyli 21,000.000 f t l k p  na

1 0 0 . 0 0 0  0 0 0  K. c z y l i  7 0 , 0 0 0 . 0 0 0  M p .
Rada Nadzorcza na nodst<twle upoważnienia W a kr eg o grom ad zen ia  przy­
stępuje do podwyższania kapi alu a cyjne^o rO.OOO.OOO K czyli 21,000.003

Mkp. na razie o ualsze

3 0 . 0 0 0  0 0 0  K . c z y l i  2 i , 0 0 0 . 0 C 0  M ? .  ‘
przez wydanie 7S.CCG szt u U no\ yeh akcyj 

po 400 K czyli £80 Mp, imiennej wart.

Objęcie większej części n o ro  wydać s i ę  mających akcyj j t i i  nw^rzód
zostało zapewnione a do

S U  O  S  K  R y p  C  Y  I
p o z o s t a ł e j  r e s z t y  z a p r a s z a  R a c a  N a d z o r c z a  n ą  w a r u n k a c h  n a s t ę p u j ą c y c h ; 

l i  D o t y c h c z a s o w y m  a k t y o n a r y u s z o m  p r z y s ł u £ t l j f  p r a w o  p i e r w s z e f t s t w a  d o  
p o b o r u  n o w y c h  a k p y i  w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  n a ' 5  s t a r y c h  a k c y j  p o t r a ć  m o g ą  d w i e  
n o w e  a k c  . e .  1

2 Newę akcye uczestniczą w zyskacn banku iuż począwszy od ! sty­
cznia lv20 r.

3 )  K u r s  n o w y c h  a k c y j  w y n o ś !  d l a  d o t y c h c z a s o w y c h  a k c y o n a r y u ^ z y  n a  p o d ­
s t a w i e  p r a w a  p o b o r u  M p .  4 8 0 ,  d l a  n o w y c h  z a s  s u b s k r y h e n t d v  kip. 5 3 0  z a  s z t u k ę .

, 4, C.nę k u p n a  n a i t z y  w  c a ł o ś c i  z i o ż . r ć  p r z y  z g ł o s z e ń  u w c o t o w c e  w r a i .  
z  5 p r o . . .  o d s e t k o i n i  c J  t e j  c e n y  k u p n a  z a  ćza>, o d  1 s t y c z n i a  192 0  c o  d n i a  z a ­
p ł a t y  N a  u i s z c z o n ą  w p  a t ę ,  w y d a j a ć  s i ę  b ę u z i e  t y m c z a s o w e  p i  t v  e r d z e m e

5) A k c y o n a r y u s z i  s  c ą c y  w y k o i i f ć  p r a w o  p o l o r u ,  m ? i ą  n,  d  o  w  p o n i ż e j  
o z n a c z o n y m  t e r m i n i e  p r z e d ł o ż y ć  s w o j e  d a w n e  a k c y e ,  b e z  a i  . u s z y  k u p o n o w y c h .  
P r z e j ł o ż o n e  a k c y e  b ę o ą  i m  n a t y c h m ; » s x  z w r ó c o n e  p o  u w i d o c z n i e n i u  w y k o n a n i a  
p _ b o i u .

6 )  T e i m i n  subskrypcy u p ł y w a  z dniem 2 \  grudnia 1920.
P  z y d z i a i  n o w y c h  a k c y j  u . - k u t e  z n i  d y r e k r y ?  b a n k u  w e d l e  s w e g o  u z n a r f h  

w n a j k r o  s z y m  c z a s i e  p o  z a m k n i ę c i u  S U jb s k ry p e y i .
N o w e  a ic c y e  w \ d a  i e  b ę . i ą ,  p o  s k o  f e k e y o n o w a r i u  s z t u k  z a  z w r o t e m  t y m ­

c z a s o w e g o  p ' t w . e r d z e n i a  k a s  w e g o  n a  u  s z c z o n ą  w p ł  i t ę .  . s
N a  w y p a u e k  n i e p i  z y d z . e j e m ą  a k c y j ,  z w r ó c i  B a n k  w p ł a c o n e  k w o t y  t  3 pro* - 

o d s e t k a m i .
■ S g l . o s ł a n ^  p t r . y j m n j  ą :

’ Akcyjny bank hipoteczny we Lwowie i Jego oddziały.
Bank małopolski w K-akowie i jego oddziały. '

. Bank dyskontowy Wa szawski i Jego Oddział Lwowski.
' Austryacki Zaaład dla handlu i prz ntysłu we Lwowie.

*, Unioa Bank w« tAledmu.
L w ó w .  w  l i s t o o a d ź i e  1 0 2 0 .

( P r z e d r u k u  n i e  p ł a c i m y . )

1591 -1
T t u r t a  n a d z e r o z a .

TO Plotrorusftl.

i i

M 1 K J S K I
s

•  •

B E

W! LwdwIb, przy t  K o n B tfiw !. 3.
1589-2

n a s t ę p u j ą c  a r ty K u ły , t e l t s ty ln e :
u b r a n ia  m ^sK ie, K ostju m y  fiam y  
sK ie, spotf n łc e , u b r a n ia  i ra£ l*n * ' 
c h ło p ię c e , K am izelH i fu tr z a n e ,  
svt.eatery. p o ń c z o c h y , szK arpetK i i 

c z a p h i d z ie c ię c e .
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i U T R I E B M i m a j

B E Ł A P

l y l r a  A n t a n l e g o  B i u m e n f e l a a
UHercby wkai",. « !»*£» . Kosmety­
ka lekarska. CKs >ciij m n sr y c z n .
Rbntgen. Lampy kwarców e. Darsett- 
wallzacya. EuOoswopia. Diatermia.

Lwfiw, Klementyny .M ife  1 feo ttó W a )

IltlllT Y S T F-Ł fck C iL R Z

ar. i£kób OisUik!
P r n a B P ^ i ^entynt.-tectielcrna« (la ISr^a 21.

m r  i L Y h ó B  k u a z u h J Y t

HYG!EK!CZNc“
j f  *

T U T M  I B IB D fcill CYGARETUWE
nnjiep ,ze | Ją.os :l do nabycia • w fabryce
N. i  ó  P E 1 L  L M  ( i T T E l l  Ó W

Lwóv/, ul. Tkacka f. 4,

Z a K ł a d  „ H . E  N  Ł S . K  A “  w e  U c w i a
u ą .  K o r a l u . : '  c k a  - ł ,

B sfl -«ss f b o c z n a .  A k a d e m i c k i e !  i  Z i m o r o w ł c z a ) .



DZIENNIK LUDOWY- ' Nr. 3&

Powszechne ZaKłady Budowlane S A.
t

■flS> >,

c~ lrn za /n  na p o d sta w ie  uchiaały WaTnego Z grom a­
d zen ia  alrsjcnarjusz& iu-zdni a 9 . p aździern ika  1920 
i u chw ały  B ad y K adzorczej z  diaia ?6 . październ ika  
SS20 z  za strzc£ en * em  za tw ierd zen ia  p r ze z  Rząd

subsKrypcję na aKcję I-i\
•  • *

La następujących warunkach:
( i

Emitowanych zostaje 40000  sztuk akcji nomi­
nalnej wartości po Mkp. 500 w dwdch ratach po
20.0U0 sztuk. 1

Kurs emisyjny wynosi:
Dla starych akcjonarjuszdw ̂  po Mkp. 620 z tern, 

że na każde dwie sztuki starych akcji przysługuje 
im w każdej racie emisyjnej prawo poboru jednej 
nowej akcji.

Dla nowych akcjonarjuszdw po 820 Mkp. 
za sztukę

Legitymacje dla jtarych akcjonarjuszdw stano­
wią tymczasowe potwierdzema wydane przez „Pezet“ 
ub przez Akcyjny Bank Związkowy

Dyrekcja ,.Pezet" Powszechne Zakłady Budo­
wlane S. A. zastrzega sobie prawo przydziału sztuk,

z tem źe J przestrzegać będzie pierwszeństwa sub­
skrypcji wedle terminu ich zgłoszeń.

Subskrybentom, ktdrym wskutek przekroczenia 
subskrypcji pierwszej raty emisyjnej akcje nie zostaną 
przydzielone, przysługuje prawo przeznaczenia k^otj 
wołaconych, na poczet drugięj raty z tem, że otrzy­
mają oni pierwszeństwo w przydziałach z drugiej raty.

Nowe akcje wezmą udział ■ w zysicach Spdłki 
począwszy od lif stycznia l°21.
j  Termin zamknięcia, subskrypcji pierwszej raty 

emisyjnej oznacza się na dzień 15 grudnia 1920, akcjo- 
narjusze posiadający prawo poboru muszą je wyko­
nać najpóźniej do ania 30. listopaaa 1920. s

S i g r ł o & s z e n l a  p r z y j m u j ą :
AKcyjny BanK Związkowy we Lwrwie 
PolsKi BanK Krajowy 
Powszechny BanK Kredytowy 
Ziejnshi BanK Krenytowy 
Fanłf HałopolsKi w  KraKowie

BanK Towarzystw Spółdzielczych 
w Warszawce 

BanK Wschodni w  Warszawie 
BanK Związku SpółeK zarobkowych 

w Poznaniu.

c  :   t :_ -  ....j s r .r :  g j  |
JU

Z u i- nses. icd, i i*dMjŁUv odyuwicdiłaloy  ̂ JAN &CGZYREK, Ltiikicoi A uoldmaoa w Larowi, Sykstusiu


